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—  Z  Ir a io w a . —

Na  Posiedzeniu Prawod awczego  Sey- 

t tu dnia 19 Z,ute^o r. b. Izba P r a w o d a w ­
cz a  postanowi ła  iednomyślnie:

Zawieszenie  przestępcy w uży wa niu  
praw po l i t yc zn yc h  w pr zyp ad ka ch  prze* 
pr aw o wy raź nie  ozn aczyć  się m a i ą c y c h ,  
m o ż e  się rozc iągać  do pewnego czasu n a ­
wet  po wypełniohey  karze.

Co  do py tan ia :  czyl i  przestępcy ska­

zani na areszt  po pr aw czy  ścisły lub nay-  
ściś leyszy za wy stę pk i  następujące lako  
t o :  za k r ad z i eż ,  przeniewirrzeńie s i ę ,  za  
nadużyc ie  urzędowey  w ł a d z y  , tudzież za 
Występki  przec iw Konstytucy i  kraiu po­
pe łnione ,  nakontre za  wspolnictwo i ucze- 
imetw o tychże w y s t ę p k ó w , m©gą utracić 

zupełne u i y w a u i e  praw cy w i l ny ch  i poli-  

.. t y c z n y c h  iak ie  pr aw o oznaeży , lub nie?

P *  ode z j ta ne y  opinii  Komitetu Pra­

wo d aw cze g o  , iż mrgą utracić.  Sło-
twiński ,  Reprezentant Gm iny  okręgowey  
Ch rz a nó w w n i ó s ł : iz gdy  obywatel  praw 

cy w i ln y ch  p o zb a w io ny m  by dź  nie m oż e ,  
w pr zec iw nym  bowiem razie kara cywi l*  
na n* mego rozcisgnioną bydźby  nie mo­
g ł a ,  bo pr aw a Maiestatu , do których  pra­

w o  karania  ( stahowi  naturalnemu c z y l i  
t y l ko  To wa rz y sk ie m u  ( morę sociali  ) nie­

znane  ( należy  , do n ie o by w a t e l ó w  r o i -  

C i ą g n i o n y m  bydź  nie m o ż e ,  a lbow iem  cu­
d z o z i e m c y  tylko  na m o c y  p r aw a  natural- 
ney  obrony C z y l i  tak zwanego  praw a k r a ­
t o w e g o  ( iur is  terri torial is)  karom c y w i l ­
n y m  poddanemi bydź  mogą,- przeto iesł  

zdania,  nayprzod : iz zbrodniarz o b y w a te l ,  

nawet  niektórych praw c y w i l n y c h  utratą 
ka ran ym  by dź  nie może.  Co  się zaś t y ­
c z y  praw p o l i t y cz n yc h,  g d y  utrata t y c h  
praw  odeymuie  naydz ielniey  szy  bodz iec  
p o p r a w y  przestępcy iuż oznaczoney ka rze  
ulegającego , g d y  po p r a w a  przestępcy iest 
tafcie t edn ym  * wa żn y ch  kary c y w i l n e y  
c e l ó w ,  a przeto tnteysca mieć me powin­

na.
Poczem postanowiła  Iz b a  Praw od a­

w c z a  ie d n o m y ś ln ie :
1. Skazanie  zbrodniarzy  a a  karę nay-  

c ięiszego więz ienia na całe ż y c i e ,  które­

go skutek odbiera skazanemu wszelkie  u* 

cześnictwo pr aw c y w i l n y c h  i po l i t y cz n yc h  
śmierć c y w i l n ą  pociąga za  sobą,

2. Skutki  prawne  l iczą s w e y  p oc zą­

tek dopiero od tego m om en tu ,  w  kt óry m
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w y r o k  z a p a d ł y  staie się p r a » o  m s c a j m ,

3. Przestępcy na utratę,  niektórych  
p r a w  cywi lny ch  i po l i tycznych  skaz ani ,  
pod  pewnemi przez prawo wy ra ź ni e  ozna-. 

cz yć  się maiącemi wa r un ki  mi mogą  bydź  
przy  wróconemi  do p ierwszego  stanu.

Co  do pytania : czyl i  w sprawach kry.  

minalnych przedawnienie kar  mieysće 
mieć m o ż e ,  lub pie?

Po o d c z y t a n e j  opinii  Komitetu Pra­

w o d a w c z e g o  , iż może mieć mieysce.
JW.  S łotwinski ,  Reprezentant Gminy 

akręgowey  C h r z a n ó w ,  oświa dc zy  ws zy  się 
przeciw opinii  Kom tetu P ra w o d a w cz eg o  

wniósł  iź gdy  wy st ęp e k  i zbrodnia ni­

g dy  uchodzić  nie może bezkarnie,  o w ­
szem zbrodniarz równie  na t y m  swiecie 
z m y s ł o w y m ,  iako i w pr zy sz ły m  życ iu  

spodziewać  się pr winien , że zas tużoaey  

uieuydzie kary ; w prze c iw nym  bowiem 
raz ie w  nadziei  zn iwetzen.a  taWowey przez 

przedawnienie od zbrodni w s tr z y m y w a ć  
ny m b y  nie by t ,  gdy  wszelkie i warunki  do 
moineśc i  przedawnienia kary nie są do 

przekonania , bo 'ezli przestępca przez d o ­
pełnienie wa run kó w , a mianowicie tych,  
które K o d e x  dziś obowięzuiący  w § .  208 
przepisuje,  na uwdlmeme od ka ry zasłu­
guj e ,  u ła s k a w io n y m  b y d ź  m o ż e ,  a kara  

zawsze nieoddzte.lną lod celu swego mieć 
będzie s a o k c y i ą : z tyc h  przeto p o w o d ó w  
przedawnienie kar  znieysca znaleśę ■repa- 
^ i n n o , do którego wpiosku p r z y s t a w i a ,  

iąc się J W  S o ł t y k o w i c z ,  Reprezentant 
Gminy 5 Miasta Krakowa,  przedstawi ł :  iż 

n itznayduie  p r z y c z y a y  dopuszczenia prze* 
Ja w ni en ia ,  ap. # n a t u rz e ,  ani » korzy-  

Iciach spófecznych,  n a d t o , g d y  suułki 
zbrodni t r w a i ą ,  i na to niemasz prztda-  
w oicnia,  p s d o t n i s ź  i kara teqau podlegać

niepr,winna —  Nakoaiee  p o  pr zy  mówieniu 
Się

JSV X Jarońskiego. Reprezentanta Gm i­
ny  7 Miasta Krakowa,  za r iedupuszczs* 
niem przedawnienia kar,

Przystąpiono do wetowania  sekretne­
go i 03 głosam przeciw 10 zamieni ła Izba 
w prawo:

W sp raw ac h kryminalnych  przed aw ­
nienie kar mieysca  mieć może,

00 pytania czy l i  każda kara  kry- 
m *alna iest karą hano.ącą? Po o d c i y -  
taney opinii  Komitetu Praw o d - w c z e g o , i i  
iest karą hańbiącą.

J W -  Słotwinski  , Reprezentant G m i ­

ny okręgowe?  Chrza nów  , oświadczy  w szy  
się za  opini.ą Komitetu P ra w o d a w c z e g o  
uczyni!  tę uwagę ,  ażeby h ańb a  dopó ty  
i e d y m e ,  dopoki  t rwa Ka ra ,  p r z y w i ą z a n ą  
zosta ła,  a to z p o w o d ó w ,  iż. lubo każda 
ka ra ,  a tem bardz iey  kryminalna  kazi  

charakter  pczestępcy ,  ii dna* ha ÓDa  ta 
dopóty  j e d y n e ,  dopoki  t rw a  kara w S ą ­
dzie zewnętrznym u w a ża ną  bydź  maże,  w  

przec iwnym bowiem r j d e  zniknęłaby n a ­
dzieja p o p r a w y  przestępców j bo zhańbio­
n y  na zaw s ze  zp obu dai  Jo działań lega l ­

nych  w y z u t y m b y  z o s ta ł ,  a tem samem 
odsunięty  od obcowania  towarzyskiego  
występnemu życiu poświęc ićby  się muąiajj, - 

do którego wniosku pr zy m ó w i ł  się J W . X .  

I s r o ń s l i ,  Reprezentant Gminy  7 Miasta 
F r a k ó w ?  przeastawia iąc ,  i żby  me dla 

wszy stk ic h  zbrodni kara kryminalna b y ł a  

orąz karą hańbiącą.
Przystąpiono do w e t o w a n i a  ąekretne- 

go i 27 płosami  przec iwko  £ zamieniła Jzba 

W p r a w o ;
Każda  kara kr ,  minalnfl  iest karą  hań­

biącą.
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po* i*d te n ' u  Se ymu  dnia 20 Lute- 

go z ' odroczenia p r zy pa dł y m .  Jzba prawo* 

dawcza  zamieniła jednomyślni* w p r a w o : '
1. K a ż d y  mieszkaniec kraiu w  po­

wszechności,  nie jest o b o w i ą z a n y  donosić 

Sądom o zbrodoiach  wszystk ich,  która 
doszły do irgo wiadomości ,  w  szczególnych 
ty lko  przypadkach  przez prawa o z n a c z y ć  
się m a i ą c y c h  będzie o b ow i ąz an y ,  a to 

pod karami  policyinemi*

*. Krewai  przestępcy w linii wstępney  
i ztęonry,  onegoi  bracia i siostry,  tudzież 
tychże dzieci ,  albo którzy  z niem bl iżey 
zpokrewnieni  są, oaegoź małżonek i w  
p ierwszym stopniu z niem spowinowaceni  

wolnetm będą od tego o bo w ią z ku  donoszę- 
nia zbrodni.

Go do pytani*  : czyl i  lici. Wiarstwo ia« 
ko występek  uważane  i ka ra t e  będzie ? 
Po odczytaney  opinii Komitetu p r a w o d a w ­

czego,  i i  iak» występek  uważane  i karane 

będzie*
JW .  Mąkutski ,  Reprezentant Gminy  

•kręgo wey  Młoszow«,  oświadczy  wszy  się 
f rze c i w opinii  komitetu  pr aw od a w cz eg o  
k*nioł: i i  na l i chwiars two kary  w k o d e z i e  
kryminalnym m i e j s c a  mieć niepowinny,  
Albowiem (Jakkolwiek n iemoralnym iest 
«zynem w y m a g a ć  od dłużnika procentu 
ba d z w y czaynego,  przeciwi się iedaak paSę- 

ciom ścisłego prawa czynić  w  tey mierze 

®grariczenia p r aw a  własności.  łasciciel  
^*pitała niechcąc,  ty lko  z a  lich wia nk ie m ,  

t*k n a z w a n y m  procentem p o ż y c z y ć  go 

drugiemu, niepr estępui* bynaymniey  pier- 
" ' U e y  u s t a w y  pr aw a Siitury dozwala jące­
go n,u z r i f c z j  iW oiey  ciągnąć wszelkie 

2y*ki,  iakie mu się potłoba,  byle  nie sna* 
fuszentesn praw drugiego; um ow a o pro­

s tat  test dobrowolna,  s i t e m  dochowaną

b y d ź  powinna* G d y b y  kary  n a l ich wi ar-  
s two miały  mieysce,  c z y l i i b y  nierównie 
n ie po win ny  dotknąć tego, który będącemu 
w potrzebie dostania iak iey  rzeczy ,  t ak cw a 
□ad wszelką spra wied l iwą  cenę przedaie , 
przedstawi ł  daley  JW. jMowca,  iż stanowiąc 
ka ry  na l i ch wi ars tw o, będziemy wsprze-  
ciności  x tent Cośmy l u z  pierwey  przy  
uchwaleniu  p r a w  o p o ży cz ce  postanowi l i ,  

tam powiedziel i śmy,  iż procent n ieprawny 
i u i  zapłaconyj  zw ró co a y  b y d ź  nie może;  ‘ 
by łaby  więc o c z y w i s ta  sprzeczność pom ię­
d z y  praw em  cy w i l n y m  i pr a w e m  k r y m i ­
nalnym, bo  cóżby kara ło  prawo krym ina l ­
ne, ieżeli  o procenta na p r z y s z ło ś ć  u m ó ­

wione temu iuz zapobiegło pr aw o  cy wi lne  

stąnowiąc,  że procent  większy iak prawny 

pr zy są d zo ny  b y d ź  niemoże,  Jeżeli z do­
świadczenia mówić  będziemy,  pokaże się 
równie,  iż przepisy chcące tamo wać  lich- 
wiars two przez zagrożenie kar kr ym in a l ­

nych,  są bezskuteczne,  owszem daiące po- 

chop do większego p o d e jś c i a  i skute,  

cznieyszego pokryc ia  l ichwy.  Za istnienia 
pr aw  Aus l ry ia ck ic h  w kraiu tuteyszym b y ­
ły  ką ry  na ł iqhwiarstwo,  lecz mimo pra­
ktykującego się co dzień l ichwiarśtwa,  czy .  

l iż by ł  który l ichwiarz  podług surowości  

praw tak o wy ch  ukarany;  p r zy cz yn y  które 
zniewol i ły  Rząd zeszły do ustanowieoią 
podobnych  kar zasadza ły  się na nieszczę­

ś l i w y m  zbiegu okol iczaości  z w o y n y  ! 
idealnych pieniędzy w y p f y w a i ą c y c h ;  dziś 
te p r z y c z y n y  ustały,  ustała zatem potrze­

ba stanowieni? kar podobnych,  które w 

kraiu h a n d lo w y m  cyrkulacyą  pieniędzy 
t am o w a ć  mogą.

JW.  Słotwiński,  Reprezentant  Gm in y  
o i r ę g o w e y  Ch rz a nó w,  p t z y m a w i a i ą c  się 

do p o w y i j ł t g o  wniosku  przedstawi ł  nastę-
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pne  utrf lgl : G d y  według zasad ścisłego 
p r a w a ,  właściciel  wszelkie pożytki  z w ł a ­

sności *vjoiey pobierać iest n >cen; gdy 

k pil ał iest własnośc ią  kapi tal is ty,  a za-  
tem onemu do oożvtko wania z tegoż w  
sposobie iak b y d ź  może nay korzystniey-  

sz y m  daie pr awo ;  gdy  z a o r z y c z y ć  nie mo ­
żna,  iż kapi ta ł  aczk ol wie k  n iepłodny  w s i a ­
nie pr ze m y sł o we m  przynosi  pożytki ,  przez 

ustąpien e k t ó i y c h  kapitalista,  równie iak 

w y n a y m u i ą c y  wynadgćodzenia  żądać ma 
p r a w o ;  gdy prawo ocenienia szkody  z  u« 
stąpienia p o ż y t k ó w  w v p ł a c * i ą c e j  wł aśc i ­
c i e lowi  s ł u iy ,  a dłużnik nay lepiey  oceflić 
iest w  stanie, jakie z pożyczonego  sobie 

— kapi ta łu  o t r z y m a ć  może pożytki ,  w tako­
w y m  zaś porównaniu  ceny wza>emney,  
ten procent na który o by dw ie  strony ze­
zw al a ją  za  p r a w n y  u w a ż a n y m  by d  w i ­
nien; g d y  za występek to i cdynie  poczy-  

tanem by d i  może co się sprzeciwia pra-  
wu ,  l ichwa zaś iako skutkiem u m o w y  bę­
dąca  za zgwałcenie u s t - w y  prawney  uwa- 

„ za n ą  n y a z  nie może,  bo  cucącemu niedzie 

Je się k r z y w d a ,  a u i y w a i ą c y  praw a w ł a .
, sności  drugiego nieobraża;  gdy  nadto po ­

czyt ani e  l i chwy za  występek sprawić  to 

może ,  iż kapi ta ' iści  swe kapi ta ły  w  kra­
jach  tey prawne y  wolność) nieścieśmaią- 
c y c h  l o k o w a ć  będą, to zas n ie w ątp l i we y  
st raty w e  ws ze l k i ch  p r ze m y sł o w y c h  i h a n­

d l o w y c h  przedsięwzięciach spodziewać  się 

itaże: wnos i  przeto,  i ż  l i ch wa  'ak o  w y ­
stępek u w a ża n ą  i karaną by i ż  niepowin- 

na.  Z w a ż y  **sy iednak,  iż l i chwa iako 
procent,  Ktorego zw ro t  w  wste lk ich  w z g l ę ­

dach ekonomicznych iest podobnym, pri r-  
ciwi  się R*l'g'« i moralności ,  że Rząd sta­
rać  się powinien oto, a b y  w  zw iąz ku  o b y ­

wate lsk im  dobro ogólne za  cel  o ia iącym,
r

nie ty lko  obowiązki  prawne, ale i moral ­
ne wypełnionemi  b y ł y ,  bo pomoc w i s - ' '  

i e m tu  iest także iednym z zamierzonych 
w społeczności  O b y  watelsk !ey celów,  gdy 
poż tk. prawne są n ietyka lnemi ,  o zatem 
ty l k o  to co ,one pr zew yżs za  d łużnikowl  
poWroconym by dż by  po wi nno :  iest przeto 
zdania,  i i  iezyli  l ichwa w  względzie Re* 
l ig i y ny m  i mora lnym iest kary godną, to 
iedynie po sta now ion ym  b y d ź  musi,  iżby 
w naygnrszem razie dłużnikowi  uciśnione­
mu wolność  uiszczenia się w l ichwie,  
ub w przec iwnym raz ie prawo zaskarże­

nia l ichwiarza  przed Sąd C y  wilny, t u ­
dzież upomnienie się o zwrot  l i c h wy  iuż 
zap ś- co ne y  zostaw.oną  b\ ła.

Przystąpiono do w e to w a n i a  sekretne­

go i 15 głosam 1 przec iwko  13 zamieni ła  
Jzba w pr aw o :

L ichwiacstwo,  iako  występek u w a ż a ­
ne i karane będzie:-

Następnie postanowi ła  Jzba P ra wo ­
d aw cz e  iednoir y ś l n i e :

j! W i n o w a y c y  zbrodni po tw ar z y  ulegać 

będą karze e  ieden rtopień niżey iakie pra­
w o  stanowi n» zbrodaie,  o których popeł­
nienie innvch Obwini&Ii. w y j ą w s z y  przy ­

padki gdzieby pr aw o  te same k a r y  ozną< |> 

cz y ł o .
81 Przestępstwo p r z e c i w  praworrt 

karnym przez nadużyc ie  wolność" druku 
popełnione,  nay mnie y  o ieden stopień su­
r o w sz y m  polegać będzie karom,  a  wszcze* 
gólnych przypadkach, .które prawo oznaczy, 

i eszcze suro wsz ym karom podlegać bę* 

dzie.
3. Z łożenie  fa ł sz yw eg o  świadectwa 

w sprawie  c yw i l ney  łado wnie  i pod przy-  

*łęga. wy konanego  w powszechności  u w a '  
źane będzie iako  w y i t ęp ek ,  w y i ą w s z y  H

X



przyp adk ac h,  szczególnych  przez pr aw o-  
o z n a c i y ć  się maiących,  gdzie iako zbro  
dnia uw a ża ny m  l a d z i e .

4 - Urazy i obelgi całemu zg roma dze­
niu, ko rp o r a c j i ,  albo famil i i  w y rzą dzo ne  
przez każdego wsrczegoloośc i  ko rp o r a c j i ,  

Zgromadzenia,  albo familii  członka mogą 
bydż skarżone i sądownie poszukiwane.

W tem mieyjcu za cz ę ł y  się spory w 
Jzbie pr aw od a w cz ey  w przedmiocie kary 
śmierci t oay przód podnioi ł  głos J W .  Słot- 
wiński ,  Reprezentant G m i n y  ok ręgowey  
Chr zanów,  w którym przedstawi ł  : i i  lubo 
Naucz yc i e l e  P r - w a  publicznego dowodnie  
w y k a z u i ą ,  i i  Rządzącemu, a mianowic ie 

Monarsze  s łuży  pr aw o  pewne  zbrodnie 
nawe t  karą śmierci sankcy onowania,  iezeli 

przez inny rpdzay  kary  byt  kraiu bezpie­
czeństwo publiczne i prywatne utrzvma-  
nem b y d i  nie m o i e ; aze od niektórych  
zbrodni bytowi  i bezpieczeństwu Narodo­
wemu szkodl iwych t y l t o  boiażń śmierci  

ws tr z ym a ć  zdoła,  w takowych przeto nad- 

z w y c z a y n y c h  pr zyp adk ac h,  społeczność 
d la  ocalenia bytu swego, r ó w  ni* iak ka- 
i d y  Człowi*k w stanie natura lnym dla 
utrzymania  życ ia  nawet z a g U d ą  niep ra­

wnego  na astnika bronić się może,  z w a ż a ­
jąc  iednak z  drugiey st rony,  i i  ustawy  
kryminalne ,  równie iak cywi lne ,  do o k o ­

l iczności  ktsiu,  t»k wewnętrznych ( i s k i e -  

mi ją K o n s t y t u c ja ,  Religiia,  Mieyscowość ,  

Charakter  f i zyczny  i moralny  mieszkań­
c ó w  i t. p .)  i ako tez i zewnętrznych to 

J e s t . od Narodów ościennych,  a w  n as ze j  
krainie szczególniey od Nayiaśnieyszych  

Protektorów z a w is ły ch ,  stosowanemi  b y d ź  
w i n n y  gdy zdrada  'g łówna i fa łszowanie  

P ' P ' e r o w  pu bl icz nyc h,  u nas iako pod 
p r o t e k c ją  NaypotęłnJ*y*zyof i  Monarchów

i, J
będących,  * nie ty lko  prawa putzezania w 
obieg wł asn ych  papierów pieniężnych,  ale 
na we t  bicia monety niemaiących,  w y d a ­

rz y ć  się nie mogą. —  Zaboystwo zaś pod­

palenie i t. p. zbrodnie w wielu  kratach 
karą śmierci sank c jo now ane ,  u naa d la  
upowszechnionej  Religii  Chrześciańsko  - 
Ka to l ick ie j ,  z tego zapewne względu za  

panującą uznaney są rzadkiemi ,  a tem s a ­
mem zgodnie z duchem mieszkańców przez 
inny rod za y  k a r y ,  k tóry m iest na j c i ężs ze  
więzienie dozgonne z c ię ikiemt  robotami  
publicznemi połączone,  a  oraz  chłostą c i e ­
lesną  zaostrzone,  oddalonemi  by dź  mogą,  a  
która to kara  za  cięższą nad samą śmierć 

u ważaną  b y d ź  moie ,  kiedy  zbrodniarz 

nietylko fizycznie,  ale nawet moralnie,  bo 
przez w y r z u t y  sumienia wewnętrznego drę­
czonym będzie, g d y  cz łowiekow i  i u i  stra­
conemu , w  przypadkach  w y k a z a ć  się m o ­
g ą c e j  niewinności ,  mni ey sz ey  wi n y  lub 

zasłużenia na u łagodzonie ka ry  po w y k a ­

zan ym i zewnętrznie udo wo dni ony m  szcze­
rym żalu n iewątpl iwey  poprawy,  i możno­
ści bycia  użytecznymi  kra iowi ,  życ ie  iuz 
wróconem bydż nie m oże  ; przeto iest zda ­
nia, iż w  kraiu na s zy m  kara  śmierci miey-  
scaby mieć niepowinnn.—  Do ktorego g ło ­
su p r z y m ó w i ł  się IW.  JX. laroński,  Repre­
zentant Gminy  y Miasta  K r a k o w a  i w  tem 

d o w o d z i ł  z mieysCowości  kraiu,  niepotrze-  

bę kary  śmierci.

Dalsze głosy w  następnym Numerze 
G a z e t y  będą umieszczone.

Leon Chwalibogowskt, 
Sekretarz S e y m o w y .

2 . W  ar stówy  rf. 17 Marta.
Wypis z protokółu Sekrrtaryiatu Stanu 

Królestwa Polskiego.

>? a Si X

\
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M y  z B o k s y  L a s k i

a l e x a n d e r  i .
Cesarz W s z e c h  R o s s y y ,  Kró l  Polski

& c .  & c .  &c .
M a i ą c  wzgląd  na mnogość prac N a ­

szych , i nie c h c ą c ,  ażeby  w odD jw aniu  

s p f f w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  Naszego Król e­
s tw -  Polskiego nastąpić m iaf a  i a k o w a  przer­
w a  przez odmianę z w y k ł e m  j n y ch  pod 
niebytnosć naszą r r o w a a z e e i u  ■,

Postanowil i śmy i stańon iemy '.
A r t :  i .  W y l a w s z y  p r a C e  ś c i ą g a i ą c e  się

d o- pr zys z łe go  Se ym u  , k tórych  d e c y z y i ą  
sobie zachowuiemy ł Namiestnik Nasz  w  
Króles twie  Polskim będzie iak dotąd spra­
w o w a ł ,  przeZ c a ł y  c z a s  terąźii ieyszego Na- 
aze^o pobytu w temze Królestwie  wła dzę ,  
iaką onemuż aktem no miaa cy i  z dnia 19 L i ­
stopada ( r (Grudnia)  1815 r» nn p r z y p a d k i  

nicbytnoici  Naszey n a d al i ś m y ,  stosownie 
do U s t a w y  Kansty tucyy  ney , do statutów 

organicznych  i do Na sz yc h  postanowień 
szczególnych.

Art:  3. Wy ko n an ie  nioiey sztg»  posta­

nowienia  Naszego,  które w Dzienniku p ra# 
umieszczonem będzie,  Namiestnikowi  N a ­
szemu pole cam y.

D a n  W W a rs za w i e  dnia i 3 Marca  igi8.
Cpodp j  a l e k a n d e r .

przez,  Cesarza 1 • rola. 

,'Łs rL.S.);-Alinister Sekretarz  Stanu 
Tg. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem:  

Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobohwski.

tP y p ii i  Rozkazów dziennych do woy 

ika  Falskiego 2feS° C esaruw icow tktty  M o • 
Sci W , Jitfcia Koni tantego.

Dnia 10 Marca iStŚ-

Z a  N a y w y i s z y m  R o z k a z e m ,
Umieszczony zostaie 

W  korpusie In wa l id ów i Wet er anó w:  
Z  pułku granad yer ów  Gw ar d yi  , porucznik 
M a l i n o w s k i ,  w stopniu Kapi tana ,  z pr ze­

znaczeniem na dowódcę  Kompanii  u l e j  
Weteranów --

Otrzymują iądane dymissyie 
DU1 słabości zdrowia  

W sztabie g łó w n y  m: Z  części  Jenerała 
d y ż u rn eg o ,  porucznik Miehał  Jeziorański,,  

w  stopniu Kapi tana .
W G w a r d y i :  Z pułku strzelców kon­

n y c h ,  po dc h or ąż y  Hieronim S u t k o w s k i ,  
w  stopniu podporucznika z w o y s k a ,  z po­
zwoleniem noszenia munduru.

W  piechocie:  Z pułku Igo st rzelców 
pieszych,  porucznik M ik o ł a y  Kaszubski.—- 

3  pułku 4go strzelców p i e s z y c h ,  Łapi tad  
Ignacy Jakubowski .

D la  interes sów fanitU ynyth  
Z  pułku 2go strzelców pieszych,  pod­

porucznicy:  Jak ,1 Stoczek i L udw ik  Cze-  
r ey s k i ,  pierwszy w  stopniu po ru cz ni ka .—- 
Z  ̂ iłku j g o  strzelców pieszych , Kapi tan 
Antoni  C h m iń s ki ,  z pozwoleniem nosze­
nia munduru.

W jeźilzie: Adjutant  p c l o w y  przy  Je­
nerale dy wizy i  Każnieckitn,  Kapitan Aarol  
B r z o s t o w s k i , z pozwoleniem noszenia mun­
d u r u . —  Z pułku 2go U ł - n ó w ,  podporu­
cznik Sebastyan b r z y i a n o w s k i -  

D la słabości zdrow ia  
Z tegoż pułku , porucznik Jakób F a ­

rom

Dnja  13 b. <n. po paradzie zm ia ny  stra­
ż y  w o y s k > w e y ,  Jego Cesarzewjcon tka 
M o ś ć ,  Wielki  Xiąże Ko n s ta n t y ,  s t a wi ł  

przed  N s y i a ś a i e y z z y m  F a ac o i ,  J co cr a ł ^T



i off icerów obu narodów.
W  Niedziele d. 15 b. m. świetne by* 

}y pokoie u Dworu.  Namiestnik Króle* 
wski ,  Seoatorowie,  Ministrowie,  Urzędni­
cy  w ła dz  k r a i o w y c h ,  iako  tez wiele in­

nych  znakomitych osób,  ze bra ws zy  się w 
salach Zamnu , z łoży l i  hołd uszanowania  
swoiego Nay iaśnieyszemu M onarsze ,  g d y  

przechodzi ł  na  nabożeńsswo do kapl icy  
Greckiey ,

Ziechał  do tey stolicy C-$arsko-Ros- 
sy ys ki  Sekretarz Stanu do spraw zagrani­
cznych,  Hrahia Capo U' h tr ia .  

 .
Podług zatwierdzonego przez Senat. 

Protokółu  czynności  Seymiku Powiatu  
Częstochowskiego ,  w y b r a n y  został  z tegoż 
Powiatu P o s t e m ,  S t a n i s ł a w  Jezioraowski.

Za Zgodność:
Sekretarz leneralny Kommissyi

Rz ądo we y  Spraw Wewnętr:  i P o l i c j i  

Aug-. Karski.
Z Londynu d  8 M a rta .

Zaślubienie Kr ólo wn ey  Elżbiety * 
Xciem Hessen * Homburg  n a s t ą p i  w  wiei  
kiem T y g o d n i u ,  i w y s o c y  N o w e ż e ń c y  po 

t r;ech  tygpdniowem bawieniu w Cran-  
bourg L o d i e  odpłyną] do Niemiec.

D. 4 b. m. w wi eczór  powsta ł  w  stolicy 
tuteyszey  okropny  wich er ,  który przez ca 

łą noc t r w a ł ,  wiele dach ów  p o z r y w a ł ,  

kominów p » o b a l a ł ,  tak iż nazajutrz rano 
ulice zapełnione by ły  gruzami ,  G d y  w i ­
cher zaczą ł  się o godz in ie  8 z wieczora 
niemało zatem ludzi musiało b j i i  pokal i-  

Czonych od spadających  gruzów.  Około  
godziny  u  t bu l i ł  wicher  kuchnią w domu 
Pani  Hay es ,  w którey 3  służące,  ledna za- 
) t a ’ * 2  mocno zranione zostały.

J°w ią  tu o podróży L o rd a  Castlere-

*83 V
agh na l ą d  stały.

S  Par lament ustanowi ł  l iczbę lądowe* 
go w o y sk a  aa  rok te raź nieyszy  113,000 
g łow.  Oszczędzenie w y d a t k ó w  na toż 
w o y s k a  wynosi  pó ł  mili. f . fzt .  P. Borro-  

ugh ż ą d ał ,a by  zmnieyszone było do 163,000, 
a P. Brougham do 70,000 lak w r. 1793.

Z  powo du nastania na życ ie  Xcia 
Wel ling cma w Paryżu  napisa ł  Xże Rejent 

oastępuiący list do niego:

2  Carltonhouse d. 14 Lut. i '8(8* 
K o ch a n y  Przy iacie lu!  Nie mogę się 

w s tr z ym a ć  , a że by m  W P n u  w kilku wier­
szach nie w y n u r z y ł  moiego ukontentowa­
nia, które uczułem na wiadomość ,  iż WPan ,  

dzięki  Opatrzności !  szczęśl iwie uniknąłeś 
z a m a c h u ,  który iakiś z łoczyńca na T w o i o  
w y m i e r z y ł  ż y c i e ,  iako też moiego o b r z y ­
d z e n i a  w z g l ę d e m  tak szpetnego cz yn u .  
Z całem Nar odt m dziękuie Opatrzności  za  
ocalenie Pana ż y t i a ,  które iest z a r ó w ­
no ważnem dla  W ,  Br yta ni i ,  iak dla 
gpokoynosci  Europy.  O by ś  iak n a y d ł u i e y  

c i eszy ł  się drogiem dla nas wszystk ich  
ż y c i e m ,  iesj życzeniem szczerego i p r z y ­
chylnego W Pan a  Przyiaciela.

|Jtrzy Xie Rejent.
Na iednym t  l i m i o w y t h  Hollendrrs* 

kich okrętów na  morzu środziemnem od­
kryty został  haniebny spisek na w y m o r ­

dow anie  officerów i doprowadzenie  okrętu 

rokoszanom południowey  Am er yk i .  A d ­
mirał  Hollenderski  przy prowadzi ł  ten okręt  
z okutemi  w k a y d a n y  hersztami spisku do 

Gibraltaru.  M ów ią *  i i  na innych ł io l len-  
derskich okrętach p o k a z a ły  się podobnęż 

znaki  buctu.
Jutro zawdzieie D w ó r  żałobę po zmar­

ł y m  R r ó lu  Szwedzkim.

: ,4



H *84 V
Bostońska  gazeta pod  d. j Lutego Kr ól a  Pruskiego ca 250,000 fr.

z a w i er a  następni: ce wiado moś c i .  —  Lis t/  
1  No we /  G r e a a d y  donoszą,  iż n o n y  Wice-  
król  Hiszpański  ozn aym i ł  urzę dnw me ,  że 
nie może dłużę/ zos taw ać  na czele rządu 
tego k r ó l es tw a,  z powodu ponies ionycn 
klęsk przez  wo y sk a  Królewskie  na równi* 
nach  Cassanare;  i e  Naczelny AA ódi  Hisz­
pański  Mori l lo  pogrozi ł  nawe t  rozstrze­

laniem iednemu z swoich j e n e r a łó w ,  któ.  
r y  z 5000 ludzi  uciekł  przed 300 rokosza­
na m i  j że ci pobili  d. 6 Paźdz iernika w o y -  
ska Królewskie i opauowal i  prowincy ią  

P a m p e l u n ę , i i e  wo ysk a  Królewskie  z a ­
grożone  są oblężeniem w R a r ta g e n i e , i 
czynią  przygotowań.a  do obrony.— Osoba  

p r z y b y ł a  z Panami  z a p e w n i a ,  £e w o y s k o  
rokoszsnskie Ciuli  w targnęło do Peru ,  d)a 
złączenia się z w oy s ki e m  Buenos-^yreś  ; że 

w o y s k a  Królewskie w  Peru są porażone i 
w o y s k o  pa try iot ow  ciągnie przeciw L im a ;  
i e  prowincy ią  C a s t s  ogłosi ła się n iepo­
d le g łą ,  co t.ardzo z a t r w o ż y ło  L i m ę ; że 
p o rt y  L im y  1 Gu a i a ą u i l  zamkniętfc są przez 

p a tr y i o t ó w  , których okręty krążą na  w y ­
sokości  P a n a m a ,  1 i e  spodziewaią  s*ę, *ż 
bandera repubi ikaocka  z a  6 miesięcy po­

zę ewać będzie od pr zy lądka  Horn a ż  do 
północne/  Wenezueli ,

Z  Paryża d. 6 M arca.
Gff icer  F ra n cu zk i ,  który  w y z w a ł  na 

poiedy uek Lor da  Stanhop z a m i a n ą  w par­
lamencie mowę przeciw F r a n c y i , na z yw ać  
się ma C l a r y .

Pa ta c ,  k t ór y  posiadał  tu Xze  E u g e ­

niusz Beautiarnois , t er a id ie ysz y  Xże Leu- 
chtenberg ,  zakupiony teraz został  dla  N.

Ż y c z ą c y c h  t i zymac  Gazetę K r ak o w s ką  
c y i a  o L a s k a w c  wczesne się zgłaszanie.

W  ndey ■id. 1 na 2 b. m s łyszany to by ł  W 
okol icy  ku E l i z e y j k i e n  polom za pa łacem 
Xc ia  wel l i ngt ona  w y s t r z a ł  z karabinu. Sto* | 
iący na straży na końcu ogreda żołnierz 
o św ia d cz y ł  na z a p y t a n i e ,  iz  napadło  na 
niego kil..? o s ó b , które chciały się ku p a ­
łac ow i  p r zed rze ć ,  pokal i cz y ły  go 1 on do 
nich t/ystrzel i ł .  X ze  Wel lington gdy  mu
0 tern doniesiono,  k a z a ł  temu żo łn ierzowi  

dac  100 fr.  Gd y  potem rzeczony  żołniers 
zaprow adz ony  został do Jenerała Oespmois
1 b y ł  b a d a n y ,  w y z n a ł ,  i i  z m y ś l i ł ,  l ako -  

by  b y ł  napada  ooy  , i że t / i ko  z b o i a ź o i  
wystrzel i ł .  Jakoż drugi o 12 kroków sto- 
iący żo łn i er z ,  j o p a r i  tę p r aw dę  zezn a­
niem,  iż nikogo nie w i d z i a ł ,  ale t y lk o  
wy st r za ł  s łysza ł .  P o w y ż s z y  żo łn ie ' z  zo­

stał  zaraz do v .o y sk o *  ego więzienia zapro­
w a d zo ny .

V» M a u s y l i i  i wielu mieysćach de­

partamentu w y ż s z e g o  Renu czuć się da ł o  
d. 23 Lutego trzęsienie ziemi.

Żołnierz Fr a n cu zk i ,  który niegdy słu- '1 

i y ł  w naszem w^ysku w Egipc.e i wsze dł  
w  służbę do korpusu M a m e l i k ó w ,  w y ­
sz e d ł ,  podług pism naszy ch  , do stopnia 

Beja.  L ecz  tek dalece pr z y w i ą z a n y m  lest ,
do swo.zgo  n a r o d u , iż d a w n y  g re m d ye r-  
ski swoy mundur m a z a w s z e  pod podu- 
s z k a m i w s w e m  tożku, , Ir

W  Londynie d w a  d o m y  kupieckie za­

przestały płacić.
T u  b y ł  także d. 4 podobn y  wicher  

iak  w L o n d y n i e ,  który nietylko wiele d a ­
ch ó w  p o z r y w a ł ,  kominów p o o b a l a ł ,  ale 
nadto moostwo drzew z korzeniami po y -  :
ry w a ł

 .    :
od igo  Kwiet nia  C  b , uprasza iey Rcda k-



Z  k r a j o w a  d n i a  2$. m a r c a  t*ig  W f i  s z R o d ^ .

—  Z  Krakowa - *  ,
Rocznica wstę uenia na TrOa W sz ech  

Rossy;  Nayiaśnieyszego  Cesarza  Alexan*  
dra I. w  d, 24 M a r c a  p r z y p a d a j ą c a , ob* 
chodzona tu b y ł a  prze* W ład ze  Kr óles twa  
Polskiego iirOczystem Nabożeństwem «/ 
Kościele Kate dra ln ym tuicyirjrm przez 
J W .  X.  S ke rk o w s h ie go , Dziekana Kat.  Kra* 

kowskiego odpiawionem przy  odśpiewaniu 

Te U lu  a. W wieczór Utzędoicy te i  \A ia* 

dze sk ła da ią c j  pięknie swoie  mieszkania 
oświeci l i .

/Z Petersburga d. 191 Lutego d  k.
Cesarska Aka de mi i*  umieiętoości  Wy- 

br . łu  na c - łon ków s w y c h  hono row yę h Ba. 
ron 1 A l e x m d r a  Humboldta i Rarona S y l ­

westra de Sscy .
Dnia 12 umarł  tu Jenerał M ajor  Hra* 

bia Micha) Gudowicz .
D m  e z, w, o tw or zy ło  się w Ka2a* 

Oiu T o w a r z y s t w o  bibliyne Ros iyyskie.

Rządzący  Senat p o l a ł  do w.adomo.;cł  

publiczney , i i  w czas ie  r e w u y i  Gubernii  
W a ł o g o d z k i t y  przez Senatora Chinowa * 

tameciB'  Guberaztor  c y w i l a y  i  Viceguber»

bator P0^ oddani, po d o y r i a ł e m  spra­
w y  tey przez Radę Państwa  roztrząśnie- 
n i u , rzeczywiśc ie  winnemi uznani  zostaią,  

a  Cesarz Juic zdanie to R a d y  Państwa po* 

twierdzi ł .
2 B ruxelli d i 9 M arca.

Hr. Gruone m i an ow ał  N. Król  nas z  
posłem swoim przy  seymie  Niemieckim, 

Na końcu b. m. spod ziewam y się tu na  

ki lka  dnt Ji K. Mość widzieć.

Odrzuconą n iedawno przez jeneralno 
etany ustawę  wz glę de m  pole wa nia  mienią 
p i sma na ,ze  b y d ź  przec iwną duchowi te< 
raznieyszego w i e k u ,  naruszającą p r a w o  
własnośc i  i dzielącą naród na uprzywi le-  
i ow an e  i nieuprzy wtleiowane kiatsy.

W  Antwerpi i  nay p.e rw, za  niegdyś f a ­
b r y ka  s y c ó W ,  która i j o o  ludziom daw ała  

po żywien ie  i 300,000 *th. k o s z t o w a ł a ,  

zo sta ła  w tych  dniach za 18,000 zlb. sprze­
dana.

Jenerał  H a x o  jeden a naydo* 

Sw ia d cz y ń szy ch  Fraucuzzicń inżynierów,  
p r zy b y ł  do  Ltll,  dla  ooeyrzenia tam,  

te / szy ch  w a r o w n i ,  rśwmr ia k  in*



o y c h  nadgranicznych twierdz  Francuskich 
i  postawienia ich !w należytym stanie o« 
brony.

Od brzegów Mtnu d. 10 Marta.
M ó w i ą ,  iż L o r d  Cast lereagh i inni 

zagraniczni  Ministrowie ziadą na kongress 
d o  Dusseldorfu.

D l a  rozmnożenia d rre w dozwolonem 
iest w  Wie lk ie m  Xi ęst wi e  Hrskicm każde­
mu wła śc i c i e l ow i  na swoim gruncie sadzić,  

iekie mu się podoba  drzewa-,  i z  ty / h  iako 
z s w o i e g o  płodu ciągnąc użytki.

W  ciągu tego miesiaca ziechać się ma- 

ją d o  Frankfurtu z różnych Niemieckich kra- 
i ó w  deputowani  od Duchowieństwa  Kato­

l i c k iego ,  dJa umówienia  zasad  do zawrzeć
się maiącego z Stolicą S. konkordatu.

1
W  ostatnim Nrze Dziennika  pol i ty cz­

nego znayduie  się następujący artykuł  o  
Fet ionie  i' Chrystof ie  na w y sp ie  H ayl i  
(  St.  Domingo  )  : —  M’ tey c z ę ś c i ,  w kto- 

rey Port  au Prince le ży  i Petion panuie 
ies t  rząd w o y s k o w y ,  a lud na wsaystko  

n i ed ba ły .  W  samem nawet  Pąrt  au Pripce 
znayduie się pomiędzy  na dwa piętra » y -  
sokiemi  domami  d re w ai a n e m i ,  wiele spu- 
stoszałych .  ł  ort iest tam wielki  i d ob r y ’ 

p o ni eś c i e  mogący  do 500 s ta tk ów ;  daw-  
niey  był  o b w a r o w a n y ,  ale teraz zburzona 
są  battcryie.  Petion iest farby żoł tey ; p a ­
nuie łagodnie i iest od ludu lubiony.  Siła 
lago  morska  sk łada  się z i e d n e y  fregaty o 
3 2  działach i jednego t r y g a ,  które od.pół* 

nocney  Ameryki  kupił, W  Cap H en r y ,  
gdz ie  Chrystof  panuie,  iest także rząd 
w o y ą k o w y ,  ale między  |obiejna w ła dc a m i  

za cho dzi  wi e l ka  rożaica.  Niedaleko l e ­

V *8 6V
tniego pa łaeu  Sansso us i , gdzie K r51 Hen­
r y k  mieszka ,  leżv mocna  Zwierdza goruią- 
ca nad mor ze m,  maiara  300 dział.  Reli* 
giia panuiąca iest Katol icka i wszędzie po- 
za k ł ada ne  są szkoły.  Nav wa  •nieysrem 
tam ziawieniem iest Ro d ex  Henryka  w  7 
częściach ,  drukowany w Kj-ólei-skiey dru­
karni pa Jłav ti. Koc!ex ten iest zupełnie 
Pr *Ki czarnych  u łożony,  K i r a  śmierci  
naznaczoną  iest za zdradę o y c z y z n y ,  za­

b ó j s t w o ,  kastracyią , i ,t d ,  szka lowanie  
kobiet  i dzieci podlega po dwoyney  od męz- 
c zyz n  karze.  wniosek rady  w i e U i e y  
stanu ze zw ol i ł  Król na sprzed rz w s z y s t ­
kich dóbr n a r o d o w y c h ,  dla odięcia nie- 

przyiac iolom niepodległości  tego kraiu 
w s z e l k i e y  nadziei.
i n . -  iVy Af - i

Pocztamt Ołow ny Wolnesza M iasta  Kra*
hoWU.ti *sł i -: *<i«; • • *

Podaie  do wiadomośc i  P u b l i c z n e j ,  iż 
pieniądze i wszelkie rzeczy  wartości  do 
Au-trvi  b e z  p r z y m u s u  f ra nk ow ani a  p r r y y .  
m yw an e  i wyse łane  b y d i  mora.  R ó w n i eż ,  
k toby tego po trzebował ,  franko pertorium, 
» i  do m i e y i r a  przeznarzo.nney p ' se łk i  w 
Austry i  o c u c a ć  tu w  Krak ow ie  może.  W  
K r ak o wi e  d. 2o Marea 1818.

Bug Pieniędzy w W iedniu i .  18 M arca. 
Czer  /A Hollenderski Szeinami  Zł .r.  
t zer. 71. Cetarski.
Monet* ko nw e ne ry na  za 100 . Zlr. 264 

W  Krakowie d. 04 * f arca.
Czer. Zł. Holi: monetą Courant  Złp.  19 gr. 6. 
—  detto Cesarski . • —  —* 1 8  — *4.
Fryd.  Pruskie . . • —  . 33 —  18
 ..................................  ....  . 36 —  —
20to f rankowy . . . . —  . 31 —  15 
S z e i n y  W i e d e ń s k i e  za 100 —  • 2 $ 3  ~“
Złoty ryński  ózeinami . —* ■ . 1 —  i<S

1) O  *1 I fc r 1 E  N  A.
Prezea Sadu Appel lac yyn eg o  Wolnego  Niepodległego i ściśle Neutralnego M ia s ta  

f r a k o w a  i  iego Okręgu.  Stosownie do a r ty ku łu  si8 Ao d e x u  Cy wi lne go  podaie  do
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publ-ezney w ia do m oś c i ,  Jź T r y b u n a ł  I. Iostancvi  tego.  k r a i u ,  na p c w c d z l w o  R o za l i i  
ł u . '  c z y k o w e y  wtościanki w e  wsi  Bielanach za m i e sz k a m y , ządaiącey  ogłoszenia n ie­
przytomności  Małżonka  Mikoła ja  Ł u i z c z y k a ,  więcey  iak bd lat czterech w  mieyscu 
ostatniego zamieszkania  W ,i Bielan n ieprzytomnego,  w y a a ł  w dniu 31 Grudnia r. z.  
1817 stoiow nie dc arty:  116. Kodexu Cywi l i  W y r o k  polecaiący  dalsze dochodzenie 
nieprzytomności  s» sp< mmonego M i k c ł a i a  Łu s zc z y ka  Sędo wi  Fokoiu Okręgu Miasta 
R. e l ko wa .  —  W K r a k o w i e  d. 20 Lutego  i 8 ' 8  roku.

N ikorow icz. 
Rotibach Sekr. Sądu A peli:

Prezes Sądu Appel lacvinego  Woln ego  Niepodległego i śc ś le  Neutralnego Miasta 
Krakow a i Jego O k r . g u  Stosownie do artykułu ii8< Bodexu  Cy wi ln eg o  podaie do pu­
bl icznej  wiadomości :  iz T r y b u n a ł  I Jnsi?neyj tegoż kraiu na p o w o d z t w o  Salomei  z  
W o j a k  w s ki th  Buaowskiey męża swego pc d a n e y , aa Wesołey przy  Krakowie  pod 
Liczbą  226. zam ie sz ka łe j  zadaiącey  uznania nieprzytomności  Jozefa Antoniego W o j a ­
ków skiego Brata swego przeszło od lat czterech w  mieyscu ostatniego zamieszkania O* 
kręgu Miasta Krakowa nieprzytomnego,  w y d a ł  wdoiu 31 Grudnia r. z. 1817* s tóeown1* 
da artykułu 116. Kodexu Cy wi ln eg o  W y  rok polecaiący  drlsze dochodzenie n iep rzy ­
tomności  wspomn.onego  Jozefa Antoniego W o j a k e w s k  -go Sąd owi  f o k o i u  Okręgu 
Wolne go  Miasta  K r a k o w a .  w Krakowie  Inia 20 Lutego  1818.

N ikorotticz  
Baubach, Sekretarz S, A .

Prezes S ą d j  A ppel lacyioeeo Wolnego Niepodległego i ściśle Neu r.ilnego Mi  u  a  
K r a k o w a  i je o -Okręgu. Stoso weie  do i r tykołu n 8 .  K o de x u  Cy wi ln eg o  podaie  do 
p u b l i cz n ej  w adomoic,  ; i i  T r i  bunał I Jns ta jcy i  tegoż kraiu na p o w o d z t w o  M ar y an ny  
f i a  kowski  Włościanin z w- si M o g i ł y , G m in y  [I Okręgu W o l a e g o  Miasta K r a n o w a ,  
w y d a ł  w myś l  artykułu 119. Mód. CywiJ .  na fundamencie z ło żo ny ch  ś w i a d e c t w ,  i a k o  
też i apiynionego c^asu rocznego co do w y s z u k i w a n i a ,  w  dniu 24. Stycznia r. b- W y r o k  
Szczepana Kayi to*  s k i e g o , M ał żo n k a  w y z e y  rreczonev M ar y an ny  S a y k o w s k i e y ,  t a  
nieprzytomnego o g k s z a i ą c y .  w  Krakowie  d. 19. Lutego 1818 r.

N ikn ro w icz,
R a u ta ch , Sekretarz Sądu AppelU  

Podaie  sie do publ iczbey w ia d o m o ś c i ,  iz vr ws i  R a dw ano wi ca ch  o mil dw ie  od 
K r a k o w a  i w  Okręgu tegoż Miasta le iącey  , zn a td u ie  się częśc wraz  z  dw iem a p r e y k u .  
pn em i ,  w  gruncie ani n  m i z  wystarcza jącą  do u p r a w y  tegoż pańszczyzną do sprzeda­
ni*  których ureiium iest 90,00' '  złotycłs" poi.

T a k i e  w  G a l i c j i  w Cy rkule  S ndeckim wieś P rz ys zo w a  Gó rna  ty ch że  sa m y ch  co  
i  p o w y ż s z e  części Dz iedz iców wł aśc iw a  do sprzedania zl sierto,  pastwiskami pań­
s z c z y z n ą  c iayła ,  za summę złp. 80,000; ktoby więc  b y ł  wc hęc i  nabyc ia  kt ór ey ko lw ie k  
z  w y r aż on y ch  w s i ,  niech się zgłosi do Właście li  \w kamienicy  pod l i czbą  Ć2<S przy 
ulicy Mikoł&yskiey  na p i er ws zym  piętrze mieszkających.

Pod oisany  ma  honor oświ ad czy ć  Prześwietne j  P u b l i c z n o ś c i ,  i z  P r t w a  k r a i n w e  i  
rozsądek me d o z w a l m a  mu t e r a z  odpowiedzieć na O s t r z e ż e n i e  J W .  Hrabiny F  eono- 
ry W i e l o p o l s k i e y ,  M . r g r a b n y  M y s z k o w s k i e j ,  ogłoszone od Nro, 131 d. 15 Luteeo r. b. 
po t r z y k r o ć  w G s zer ie  nrakowskiry,  w z g l ę d e m  i r g o  doniesienia w  Nr- 10 3.izet» W  a r -  
c r a w s k i e y  pod d. 3 Lutego r, b. o podjęciu się ol "'Wiązków Eko nomicznych,  G o r ze l ­
nianych 1 t. d. A le  s k o /o  u wspomnioney J W . M a r g r a b i n y  ukończy  swoie obowiąz-  
k.  i podięte  Budowle ,  o d p o w i e  na nie dokładnie.  P r z y t a c z a  t y l k o  tym cz as o wo  :

Źe Bóg s t w o r zy ł  świat z niczego!  Lecz pędzy  C z ł o w i e k  potrzcbuie jnatery iałói i  
pogody  do ukończenia swev B u d o w y  !

W  M o z g a n . c  d. ip Mar ca  i8<8-
M tn itl;



Podpisani  O p t y c y  donoszą Prześwietaey  Publicznośd o swoim pr sybyc iu  i o  Kr * ,  
k o w a ,  i że robią ws te lk iego  gatunku ok ula ry  * samego czystego  i k r z j s z ta ł o w e g o  szkła,  
k t o i e  nietylko ooiaś j iaią  p r z e d m i o t , , ale jad to  w i r o t  wzmacnia ią .  O k u l a ry  icn są storo.

* w ans  Jo  oczu:  s ł u ż ą  na krótsi  i bystry wzrok, na który oni za ooaczeaiem oczu zaraz  
dogodae  szkła podaią.  Jame i d o k ł i d a e  rozpoznanie przedmiotów iest bez wą tp ie m*  
od każdego  pożądaną  rzeczą, z w ła s z c z a  bez oba wy  osławienia wzroku,  bo ten ty lko  

p o w i ę k s z a i ą c e  szkła osłabiaią, Mąią także do sprzedania małe  i większe Mikrospopy  w  
rożnych  gaiunk-Ch,  kiore od 10 do 100,000 razy rzecz powiększa ią,  tudzież perspe­
k t y w y ,  szkiełka do c z y t a n i a ,  teleskopy,  zw erciadła powięaszaiąc*,  pry s ma ty,  po iedyń-  
cze i p o d w o y n e  lornetki, 1 1. d. N a p r aw i a i ą  także zepsute szklą 1 C- m e ra  obscu.
Ia ,   Upra»zaią o ł a s k a w e  względy ,  przy rzeka,ąc naydogoduiev s z .  każdemu u łuz en ie ,
M ie sz kai a  w Gaśc iaui  iJrezdensiuey u Jd,  Lipińskiego na l w s z y m  piętrze pod ^ro  6 *

Uiże y  podpisany  Re zolucyą  Tr ybunału '  I Jnstasicyi W olnego Niepobległego i ścisłe 
Ifeutralnego Miasta  K r a k o w a  1 Jego Okręgu do N,u  3020 pud dniem 20 Września r. 
J 8 1 7  zapadłą ,  do sprzedarzy  Kamienicy nitgdy ś. p. Andrze ia Sakowskiego  szklarza  
Wrasney , w Uli:  Sz ew sk te y  pod  Wrem 329 położoney  , de legowanym  będąc.  Z o w i a -  
domia  mnieyszytn , iż taż Kamienica  28,344- zł. poi.  Urzędowni .  u t a z o a a n a  zupełnie 
w  dob ry m  stanie b ę d ą c a ,  w skutek R e z o l u c j i  T r y b u n a ł u  i J m i a n . y .  kraiu tute jszego  
pod dniem 12 M a r t a  r. b. do L ic z b y  413 w y sz ł ey  , ieszcze r*z pr .ed st an o*  czo  p r . e *  
publiczną l i c y ta cy ą  w  Sal i  Audyei icy  nalney Tr yb un a łu  przed podpisany m o c b y u ż  się 
mająca  o godzinie 10 zrana dnia 30 fcwietnia r. b. sprzedana będzie. Zatym ciięc li* 
c y t o w a n ia  maiący , zechcą  się na dzień w y i e y  wj mieniony  m , w t m e y s c u l n a z n a c i o u j m ,  
z a o p a t r z y ć  w wadium 2834 z ł :  poi: w y n o s ić  maiące z n a j d o *  ar.  Ow arunkach  zaś
p ini ey sz ey  l i cy t ac y i  tak u podpisanego K o m m i s s a r z a , iako  1 u Urod: Al ię t . szewskiego  
E u r a t o r a  massy  każdego dnia dowiedzieć się mo2na będzie,  a nawet w dzień samcy  
l i c y t a c y i ,  g dy ż  przed rozpoczęc iem się oneyze dokładnie oOczylaoe  będą. w Eiako-  
w ie  dnia 18 M ar ca  i S >8- ro* u« T t e -  u  " o «

Ignacy ŁabatewsH, A  S. D,
Assesor  T r y b u n a ł u  C y .  I. Inst. W ói ew d d .  K rak ow sk ie go  W y ro ki em  Trybunału  te.  

c ó ż  w  sprawie  W * * ar y ao ny  Cienskiey Panny  doletniey O. K. P. w Rach wa łow ica ch  
d ow ie c i e  Szkalbmierskira O ow o d zi e  Miechowskim Woiewod.  Krakowskim , tudzież A* 
poloni i  z Cienskich W *  Stanisława Gostkowskiego  Małżonki  w A s s y s u n c y i  tegóż dz ia ła-  
iacev w  Rydl io ie  Powiecie Olkusk .m Woie wo d.  Krakowskim zam ieszkałych,  przec iwko  
] W  Alonice z Łos iów C.eń st f ey  po  niegdy Stanisławie C.ensk.m po z o s t a łe j  w d o w io  
e w o. m  niemnie j  n . e l e i n i c h  Apolinarego , Se we r yn y  1 Zenony  Cienskich « niegdy Stan,sła* 
w e m  »Cień*kim spłodzonych dzieci opiekuńczym Jmiemem cz yn ią ce j  w Dobrach Rachwało-  
w i c a c h  Powiecie Szka lbmierskim Woiew od.  Krakowsitim zamieszkałey  o dział  maiątku po 
megdy  Kazimierzu  d o ń s k i m  pozostałego w dniu ao Stycznia . 8 .8 roku za p a d ły m  
D e l e / o w . a y  podaie du wiadom ś c i . t z  dobra R ac h wa łow .ce  z przyległosc.am.  F i l ,po.  
w i c e  w Powiec ie  Szka lbmierskim A o . e w o d .  Kr ako ws ki m  położone od miasta K o s z y c  
ćwierć  mile od O p a t o w c a  mila i e d a a ,  a  o i  Wisły  cwierc  mile o d le g łe ,  przez B i e ­
g ły c h  do summy 2 3 5 ,8 . 6  Z ł p .  w mooecie Srebrnej  g ru be j  Courant  o sz aco wa n e,  me- 
m m ey  D o br a  W o y u a w i c e  w tym że  PoW.ec.e . Woie wo d położone,  od Kosz yc  m l ,  
dna  od Wisły  mila i e d n a , a od K r a k o w a  p .Sc m d  o d l e g ^  u r ^ d e w n  e do sum m y  
,67044 Złp. 20 er. w monecie iak  w y i e y  ocenione,  prze* ^ l i c z n ą  1, c y t a c j ą  sprzeda- 
i .  b7dą . po o d o y c u  aa dniu 9 m. t r. b. l i c y t a c j i  p r z y g o t o w a w c z e j  termin do pr * y .  
sadzenia Stanowczego na dzień 27 Kwietnia r b. , 8 iS °  godzmie 9tey r a n , . ,  
z n a c z o n y m  ; ż y c z ą c y  .obie  na by ć  takowe D n b r .  . m m . s.ę| sta a 9' * *  
n y m  do tc y  czynnośc i  w y z a a c i o n y  m w KrakwW p 7  • -  ̂ . j .  , ł.°®
w mtey,CU Posiedzeń Vry nuoału , opatrzeni  w  dziesiątą ezęsc iako vad»um w  dniu lak  
w y i e y  oznaczonym j o innych W a ru nk a ch  mozaa się dowiedz.ee w ka ac c la ry ,  Wgo Pi­
sarza f r y b u a a i u .  W dum 13 Marca As% l f ) b


